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CENA DZIENNIKA: 
CENA OGŁOSZEŃ: 


w Łodzi: i i | 
Za jeden wiersz petitem lub za jego 
Rocznie rs. 9 k, — pea 
Wa m , Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop, 
saa 2 za 2 razy 138 k., za 38 razy 18.k., za 4 


razy 32 k. za 5 razy. 25 ky za G razy 

28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
_Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 

we rs. 2 miesięcznie. | 


w Królestwie i Cesarstwie: 
rs. 12 k. 
6k: 


Rocznie 
Półrocznie R 
Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemyslowe, handlowe i literackie. 


Kalendarzyk. 
Dziś: Wniebowzięcie N. P. M. 
Jutro: Rocha Wyznawcy. 
Wschód słońca o godz. 4 m. 43. Zachód o godz. 7 m. 24.| 
Długość dnia godz. 14 m. 41, Ubyło dnia godz. 2 m. 2. 


: z H 
Od Redakcyi. 

Z dniem 1-ym sierpnia otworzyliśmy 
dział osobny, przeznaczońy na bezpła- 
ine umieszczanie pożądanych przez na- 
szych prenumeratorów zakupów, zaty- | 
tułowany  sudbmisye. | | 

Czyniąc to, pragniemy udogodnić. 
przemysłoweom tak mozolne, a często | 
i nieprzyjemne traktowanie osobiste z 
kilku nieraz agentami.. Sadzimy bo- 
wiem, że każdy korzystniej obsłużo- 
nym będzie, wybierając najodpowie- 
dniejsze dla swych potrzeb co do, ce- 
ny i gatunku towary, podług prób mu 
przysłanych na skutek ogłoszeń, poda- 
wanych w „Dzienniku... Upraszamy 
tylko o jasne, a ile możności najzwię- 
źlejsze określanie żądań łaskawych 
prenumeratorów, oraz 0 zawiadamia- 
nie telefonem lub listownie, gdy za- 
kup poddanego submisyi towaru przyj- 
dzie do skutku, celem wykreślenia da- 
nej pozycyi z listy anonsowej. Rów- 
nocześnie zaś oznajmiamy, że naji- 
przejmiej będziemy służyć! wszelkiemi 
wyjaśnieniami zgłaszającym się w ce- 
lu sprzedaży, gdyby określenie danej |ny 

submisyi wydało się im niejasnem. ie 


| . Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
(cyi Dziennika oraz: w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w. Łodzi. 


Rękopisy nadesłane beż zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. eet/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY:  , , 
KUŁRKAKOWSKI, LODZ. 


czaje i przywileje, odnoszące się do pier-| 


e. -Yp e a 


przewidział, często. zaś, a nawet najczęściej, 
jest to winą okoliczności albo też charak- 
teru „osób. rządzonych.. Wiadomo, że posia- 


PRZEGLĄD PUBLIKACIJ 
EKON OMICZNYCH. 
IV. 


- Karola Róttgera, *) Russische Revuezawie- 
ra, między innemi, niezmiernie zajmujący 


artykuł p. J. de Keusslera „o prawie wia- 


sności ziemskiej w koloniach niemieckich 
“Rosyi południowej”. Większą część tych 
kólonij założyła cesarzowa Katarzyna II 
i autor opowiada ich historyę; lecz „głó- 


*) Pisarz ten i. wydawca zmarł przed kilku.ty- 
godniami; wydawnictwo Ñussisehe Bevue wzięła na 
siebie księgarnia H. Schmitzdorfa w Petersburgu. 


o 


pastwisk tych dodano terytoryum zarezer- 
wowane, Oto przyczyna, dla której nie 
czyniono zadość Żądaniom nowych gospo- 
darstw. Nie zawsze. nawet pozwalano na 
puszczanie bydła na wspólne pastwiska, 
| chyba za jakiem wynagrodzeniem i to wbrew 
| prawu. ; ; P 


Varsaviana. 


-—U— 


W sierpniu. 


Ptaki wracają—ptaki dwuręczne, rozumie 
się i już nadchodzi pora, w, której do po- 
bytu w Warszawie przyznać się będzie 
mógł każdy, bez nadzwyczajnej śmiałości i 

cywilnej odwagi. nz OMINIE 
" "Słyszałem ja bowiem o tak -bojaźliwych 
duchach, że z`. porządnego mieszkania w 
środkowym punkcie miasta, wynosili. się na 
letnie mieszkanie na Solec (już po powo- 
dzi), a to jedynie z obawy Śmieszności. 

Któż i cóż bo tu jest? Nawet -wody w 
wodociągach niema! f 

Woda warszawska bowiem, ma naturę 
nawskróś przewrotną i długiem zużyciem 
w dziennikarskich konceptach zepsutą. `, 

Bo wodociągów iść nie chce-i wiecznie 
jej tam niema, za to gości w jednym i 
nieprzerwanym ciągu: w „piwie, mleku i 
wszelkich napitkach, w których znajdować- 
by się nie powinna... 

= 0 wodo, przewrotna wodo, demokra- 
tyczna wodo, która we wspólnem zmartwie- 
niu, we wspólnej radości jednoczysz stan 
kucharek z ruchliwym, buńczucznym dzienni- 
karzy i reporterów narodem, ` twoje żólľto- 
zielone fale, bodajby zalały wszystkich tych, 
którzy z sobą po dziennikach polemizują. 

Zapytuję boy”żm nieśmiało, co obcho- 


'|dzić może przeciętnego czytelnika, nieprzy- 


jaan osobista pp. Pawła,. Jakóba lub Pio- 
tra: 

Wprawdzie, nad polemiką każdą powie- 
wa na samym froncie sztandar jakiejś szla- 
chetnej idei, ale cóż, kiedy po tryumfalnem 
roztoczeniu go, rozpoczyna się wściekła 
ikanonada, w której miejsce bomb i karta- 
czy, zastępuje cała zoologiczna litania, z od- 
powiedniemi przymiotnikami i lecą groty 
zarzutów, z. których każdy trąci szubienicą. 
I tak to trwa przez cały felieton, przeż 
całe szpalty, stosownie do miejsca, jakiem 
kto w danem piśmie rozporządza. 

: W przeciągu tygodnia, na ten papiero- 
wy wybuch, odpowiada oskarżony w ten 
mniej więcej sposób: „wszystko coś napi- 
sał, miły kolego, byłoby prawdą, gdybyś 
zamienił zaimki i to co było mówione do 
mnie, zwrócił do siebie.” 

Naiwny nieraz czytelnik, postępuje wte-. 
dy podług fraucuzkiego przysłowia: dans 
le doute on Substient, t. j. pragnie nie spo- 
tkać się nigdy, ani z jednym, ani z. drugim 
[z polemizujących, bo juźcić jeden z nich, 
musi być. potomkiem nieodrodnym święto- 
krzyskich zbójów, z równie niebezpiecznem 

ewno ramieniem, jak i językiem. 

. ak myśli, dopóki go jaka litościwa du- 
|SZa nie objaśni, że. było wiele hałasn—o0 
złamaną igłę bez końca. 


Wprawdzie, óbraźliwość jest może złago- 
dzoną formą dawnej naszej zapalczywości, 
kiedy to co chwila rwał się szlachcie do 
szerpentyny, uie zmienia to jednak faktu, 
smutnego dla czytelników, że polemika jest 
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wogóle najnudniejszą i zupełnie bezużyte- 
czną umysłową strawą. Powyższe zdanie 
czerpię z doświadczenia, . nietylko własnego, 
ale i licznych znajomych. mi przeciętników. 

A przecież, .przejrzyjmy nawet w kaniku- 
ię dzienniki i tygodniki warszawskie, cóż 
zobaczymy? sterczy w nich bezwątpienia, 
jak oset, czy pokrzywa: polemika. 

Od tej nudnej. pani przechodzę do rze- 
czy, które są ua tò, aby ludzi bawiły, roz- 
rywały-—do teatrów. l 

Z wieku i z urzędu pierwsze miejsce na- 


nie: wznowiono śliczną operę Moniuszki 
„Jawnuta.” i . dw 

Jawnuta, to czysto nasza, swójska, rzecby 
nawet można, krakowskiej ziemi opera, z 
czego wynika, że. melodye chóć znane, 
sprawiają żawsze przyjemność- serdeczną, 
widzowi. i . e E nA 

- Pomiędzy wykonawcami, bezwarunkowo 
pierwsze miejsce należy się p. Klamrzyń- 
skiej, do której zupełnie stosowały. się sło- 
wa śpiewane przez Bartosza: 


„Śliczna kochanka 
Chicha cyganka,” ` 


„Jednak i na słońcii są planty, czemużby. 
więc Jawnuta wolią być. miała od. paru 
błędów w wykonaniu, np: mazura? aż 

Nie rozumiem. doprawdy,. dlaczego w tym 
naszym, żywym, ognistym. prawie tańcu, 
rozlazłe tempó, pozwalało tancerkom wy- 
konać podczas jednego taktu parę piruetów; 
kilka entrechats i wytrylować nóżkami” jeśli 


leży się teatrowi letniemu, na którego sce- |. 


już nie poemat, to przynajmniej skromną 
‘baladę. . A 
Festina lente! Takie samo tempo zau- 
ważyłem znowu w mazurze ź „Halki,” któ- 
rej 290 przedstawienie w tych dniach się 
odbyło.: * o kę | R 
Widocznie rytm miazurowy i dyrektor. 
orkiestry p. Miinekiliejmer, mają się tak do 
siebie, jak ogień i woda; pod ogriem rozu- 
miem mazura, pod wodą p. M. F 
Niestety, znowu woda! i to tam; 
niepotrzebna, nawet szkodliwa. '. 
Na owem przedstawieniu zdarzył się fakt 
niezwykły i zanotowania godny. > ` 
Oto, Halka. była młoda, nietylko w roli, 
ale w rzeczywistości odśpiewała ją bowiem 
p. Ossoria Dobiecka, debiutantka.. Powin- 
szować talentu i pięknego głosu pannie D. 
Posiada ona przymiot, rzadki bardzo u de- 
biutantek, oto gra swobodnie i wcale nie- 
szabłonowo. Wysóka nuta. w śpiewie, nie 
pociąga u niej. ża sobą ‘klasycznego 
wzniesienia w górę ręki prawej, lub. lewej 


gdzie 


..|a w duetach i. ensemblach stara się ona 


śpiewać: do swych partnerów, a nie do pa- 
łećzki dyrektorskiej, jak to się często daje 
widzieć. sa PS 


GE. Zwykle bowiem, każdy, duet -rozpoczyna 


się tradycyonalnem ustawieniem się w trze- 
ciej pozycyi przed budą sufłera i tak idzie 
andante; w allegro, primadonna 2 teno- 
rem kładą sobie nawzajėm` ręce na ramio- 
nach i w czasie którejkolwiek pauzy oktę- 
cają się raz zwolna, ńakształt ciężkiego ko- 
łowrota, by zakończyć duet bardzó wysoką 
nutą i wielkięm, podniesieniem rąk da gå- 


będzie tymczasem kapitałem 5 milionów 
rubli i obowiązany jest tworzyć banki wło- 
ściańskie po prowincyach jako swe filie. 
Zadaniem tych instytncyj będzie ułatwianie 
operacyj, zmierzających do kupna gruntów 
rozporządzalnych przy kombinacyach nader 
dostępnych. NSpełniać więc będą rolę ma- 
klera i bankiera. Wydawać one będą za- 
liczenia włościanom, spłacalne w 24'/, lat 
lub w 34, lat. Procenty, amortyzacya i 
koszta wynosić będą dla wiosek zapożycza- 
Jacych się 744%, albo nawet 81/,%. Ope- 
racye te niedawno dopiero rozpoczęto i 
trzeha czas jakiś poczekać, aby ocenić, czy 
rezultaty odpowiedzą temm, co zrobić za- 
mierzano. 


Sprawozdania targowe. 


Giełda petershurska w dniu 11 sierpnia. 
Gielda berlińska usposobioną jest dla wa- 
luty rosyjskiej bez zmiany mocno; niezna- 
cznie tylko ustąpiły notowania z poziomu 
206. Tymczasem tutaj wysilają się niektó- 
re instytucye bankowe, w celu obniżenia kar- 
su rubla, chcąc sobie ułatwić pomieszcze- 
nie weksli, zakupionych dawniej w wielkiej 
ilości. Zabiegi te nie wiodły: się dotych- 
czas, dziś jednak, gdy z Berlina nadesłano 
notowania cokolwiek niższe, udało się za- 
interesowanym stronom obniżyć kurs we- 
ksli na Londyn do 24*/,. Marki oddawa- 
no po 207, franki po 256. Pólimperyała- 
mi obracano trochę po 8,18 r.; kupony cel- 
ne nabywano po 8,17 r. 

Na targu papierów publicznych niema 
ożywienia, usposobienie jednak utrzymuje 
się mocne. Poszukiwano biletów bankowych 
T em. po 99*/,, II em. po 96%, V em. po 
96'/4; za pożyczkę wschodnią płacono 931/,, 
za obligacye petersburskie miejskie 831/, 
Starania podejmowane w sobotę i dziś 
z rana przez spekulantów moskiewskich, 
w celu podniesienia ceny pożyczek premio- 
wych, najzupełniej się nie udały. Po chwi- 
lowem, sztucznem podniesieniu kursów do 
222 i 217, nastąpiła nagle zniżka; poży- 
czka pierwszej emisyi spadla na 220Y, a 
drugiej, na 215/,. Z wartości metalicznych, 
oddawano rentę złotą po 166!/,, siódmą 
pożyczkę konsolilowaną po 139'/,. 

Wskutek regulacyi końcomiesięcznej, w 
papierach kolejowych przeważały realiza- 
cye. Kursy nie zdołały utrzymać się na 
wysokim poziomie, akcye rybińskie spadły 
z 87*/, na 87 a carycyńskie z 122, na 
119*/4. Zmiżce uległy również akcye kur- 
sko-kijowskie, notowane w końcu po 313 i 
i akcye głównego towarzystwa po 242. Po- 
dniosły się tylko tambowsko-kozłowskie do 

Papiery bankowe przyjmowano słabo. 
Akcye banku dyskontowego oddawano po 
520, banku międzynarodowego po 379, ro- 
syjskiego po 290. Wyjątek stanowią ak- 
cye tambowsko-kozłowskie, których poszuki- 
wano po 422. 

Wełna. - Poznań 11 sierpnia. W tygodniu 
ubiegłym nie robiono znaczniejszych za- 
kupów, jednak i to już zasługuje na uwagę, 
że w czasie tak blizkim aukcyj londyńskich, 
kiedy w handln wełną panuje zwykłe zu- 
pełny zastój, znaleźli się na targu kupcy i 
zakupili kilka partyj wełny rozmaitego ga- 
tunku. Właściciele składów  usposobieni 
ry. Czynią tak Łucye, Elwiry, Aidy i ich 
towarzysze, cokolwiekbądźby Śpiewali, -ku 
rozśmieszeniu wybrednych widzów. 

Pannę I). widziałem już w kilku rolach i 
przekonałem się, że posiada w artyzmie sa- 
modzielność, jakiej życzyćby należało wszyst- 
kim pracowniczkom, w każdym zawodzie. 
Głos jej, o serdecznem brzmieniu, z piękną 
koloraturą, m4 jeszcze pewne wady, ale 
kto tak jak p. D. ma wielki talent, zami- 
łowanie do śpiewui lat dwadzieścia, temu 
podobne wady są na artystycznej drodze, 
łatwą do usunięcia zaporą. 

W pomniejszych przybytkach aktorskiej 
sztuki i wyrobów erste pilsner actien-bruu- 
erei, Źle się dotąd działo, co dowodzi, że 
po świecie tłucze jeszcze gdzieniegdziejspra- 
wiedliwość swoje stare kości. | i 

Aktorskie trupy, za pomocą fałszywych 
głosów oraz kilku skrzypców, różnie na- 
strojonych trąb i głośnego bębna, znęcały 
się niemiłosiernie nad dziećmi ofenbachow- 
skiego ducha,. Lecoqiem: i Millóckerem, 
Strach wspomnieć .co się działo! 

Gdybym był, nie literatem, ale boga- 
czem, to napewno litość i. wzniosła myśl: 
„przebaczcie tym, którzy nie wiedzą, co 
czynią,” kazałaby mi zwołać wszystkich 
pseudo-aktorów, jakich Warszawa w mu- 
rach swych posiada i rzecini co następuje: 

„Ządni oklasków i sławy obywatele! Do- 
świadczenie nauczyło was, że oklaski trwa- 
ją błyskawicznie krótko a sława błyszczy 
zdaleka; zblizka bowiem, czarną bywa nie- 
raz a zawsze chropawą. i kolącą. Skąpe 
dary natury sprawiają, że doczekać się mo- 
żecie oklasków. przypadkowych a, sławy— 
Herostratesa. jedynie. 

Porzućcie więc płonne marzenia: ty, krzy- 
kliwo-piskliwa naiwności, weź się. do szczot- 
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byli bardzo chętnie dla nabywców; tran- 
zakcye szły z łatwością. Sprzedano 500 
ctr. Za welnę jagnięcą wyborową, płacono 
około 55 tal, za- wełnę szarą, przeszło 40 
tal. a za brudną przeszło :60 m. Nabyw- 
cami byli łużyccy fabrykanci. Jedex z fa- 
brykantów saskich układa się właśnie o 
większą partyę cieńszej wełny sukienniczej; 
za dni kilka prawdopodobnie sprzedaż bę- 
dzie dokonaną. . Zagraniczni hiurtownicy 
porobili podobno zakupy na prowinceyi, nie 
wiadomo jednak, wiele i po jakiej cenie. 
Zapas tutejszy uzapelniają ciągle swieże 
dowozy; wybór jest we wszystkich gatunkach 
doskonały, szczególnie pięknie przedsta- 
wiają się cieńsze gatunki wełny sukien- 
niczej. Wełny brudnej leży na skladach 
4,000 etr. 

Żelazo i metale. Z Szlązka Górnego 
donosi „Schl. Ztg.” że zbyt surowca pud- 
łowego osłabł i ogranicza się przeważnie 
do pokrycia krajowej konsumcyi. Zarówno 
w kraju, jak i zagranicą, nagromadziły się 
znaczne zapasy. Wogóle jednak, w roku 
bieżącym wytwórczość i zbyt surowca przed- 
stawia się do tej pory dosyć pomyślnie. 
Do połowy ubiegłego miesiąca - surowiec 
miał zbyt stosunkowo bardzo dobry, pomimo, 
że od lat kilkn, po zaprowadzeniu rozma- 
itych ulepszeń technicznych, wytwórczość 
ciągle się wzmaga. W pierwszej połowie 
roku bieżącego wytworzono surowca przeszło 
180,000 bel, Lepsze gatunki znajdują nie- 
zmiennie dobre przyjęcie na targu, tylko 
ceny starego surowca koksowego, trzymają 
się słabo. Surowiec pudłowy notują po 
5.40 m, wyborowe gatunki surowca po 
1—6.60 m. — Walcownie mają roboty dużo, 
i pracują całą siłą. Znaczne zapotrze- 
bowanie ciężkich blach żelaznych w kraju 
i niemały wywóz blach kotłowych i cien- 
kich, korzystnie usposabia targ dla tych 
wyrobów. Wogóle interesy waleowni stoją 
mocno. (Ceny żelaza walcowego trzymają 
się dobrze, tak w hutach, jak w handlu 
hurtowym i eząstkowym. Żelazo sztabowe 
zwykłego gatunku kosztuje 11 m. wybo- 
rowe 12—13 m., drobnoziarniste 14 m. 
najlepszego gatunku 15 m., blacha żelazna 
koksowa 16,50—17 m. W handlu wyro- 
bami metalowemi, popyt jest najczęściej 
większym od podaży, podczas, gdy ceny 
cynku oczyszczonego skłaniają się ku zniżce. 
Dopiero w ostatnich czasach zwiększył się 
popyt na cynk surowy, który notują po 28 
—28.20 m. Zapotrzebowanie ołowiu su- 
rowego jest dosyć znaczne, równieź i wy- 
roby oławiane mają popyt ożywiony; ceny 
niezmienione. : 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


W _ komunikacyj pomiędzy  stacyami 
dróg żelaznych: warszawsko-wiedeńskiej, byd- 
goskiej i fabryczno-lódzkiej, z jednej—a 
stacyami Warszawa (Praga) terespolska 
(magazyny tranzytowe) z drugiej strony, 
wprowadzoną będzie z dniem -20 sierpnia 
(1 września) r. b. nowa taryfa, w miejsce 
obowiązującej od dnia 3 (15) września 
1883 r. 

Petersburg. Aliarę powodzenia urządzeń 
tanich dają nam najlepiej koleje konne w 
Petersburgu. Liczba pasażerów „drugiego 
stowarzyszenia kolei konnych” wzrosła w tem 
mieście, w ciągu zeszłego roku prawie o 


ki, rądla lub balii; bohaterze garbonosy, 
froteruj posadzki, bo widzę, Herkules z cie- 
bie nielada a fundusze, jakie wam na sto- 
sownego fachu wyuczenie się potrzebne bę- 
dą, daim wam z mojej szkatuły.” 

„Ale ja sam zwracam teraz do siebie wy- 
krzyknik: porzuć płonne marzenia Echowi- 
czu i bądź pewien, że nigdy nie zbraknie 
powołanych na lichych artystów teatral- 
nych, amatorów łatwej i krótkotrwałej sła- 
wy. (Georges Sand wprawdzie, w jednym 
ze swych listów, nazywa sławę bawidełkiem 
dla dzieci; jeżeli Jerzy Sand ma słuszność, 
to strasznie wiele jest dzieci, które to ba- 
widełko stawiają wyżej od... 

Ale to już do Varsaviany nie nale- 


ży. Skończyłem o teatrach i widzę, że ta 
zabawa, na urząd, nie wystarcza wszystkim, 
nawet tym, którzy jej używać mogą. Bo 
oto, jeżeli kuryerkowym wieściom wierzyć 
mam, ludzie zabawiają się biciem bliźnich, 
czy to w ogrodzie saskim, czy na którejkol- 
wiek z ulic Warszawy (którym tego rodza- 
ju emancypacyi nie pochwalamy wcale), 
biją różnych i różne parasolkami, zkąd w lot 
pochwycony wyraz „wyparasolkować kogo.” 

Za karę, każdej tak porywczej damie, 
kazałbym bezwarunkowo zaniechać używa- 
nia jakiejkolwiek parasolki; w sklepie mo- 
Źnaby je dostawać jedynie za pozwoleniem 
władzy, z podpisem rządcy domu i porę- 
czeniem tożsamości osoby, przez kilka jej wia- 
rogodnych bliźnich.  Ręczę, że groźba opa- 
lenia, wpłynęłaby jaknajlepiej na uspokoje- 
nie rączych warszawianek, Wprawdzie ku- 
ryerki utrzymują, że wszystkiemu winną 
jest kanikuła, w czem przeczą Heinemu, 
ten bowiem mówi z tradycyą w zgodzie: 
„dlłes Unheil — bringen Aepfel” 

kchowiez, 


| 


dwa miliony. Wagony tego przedsię- 
bierstwa przebiegły w tymże samym” czasie 
ogólem 7,500,000 wiorst. Nadmienić wy- 
pada, że przedsiębierstwo rzeczone, nie jest 
w Petersburgu jedyne w swoim rodzaju. 

Stała wystawa przy towarzystwie inży- 
nieryi otwartą będzie dnia 
r. b. 

Oferty chcących wziąć udział w wys 
napływają nader licznie. 

Konsul rosyjski Gdańska donosi, że 
władze pruskie wzbroniły w tych dniach 
dowozu 1 przewozu: tranzytowego z Rosyi: 
bydła rogatego, owiec i kóz. Rozporzą- 
dzenie to nie dotyczy przewozn mleka, sera 
i masła. 

Zurząd drogi żelaznej mikołajewskiej pro- 
wadzi obecnie badania nad praktycznością 
kół z masy drzewnej. Próby wypadają po- 


tawie, 


54 


myślnie; daleko mniej szumu, przytem 
elastyczność masy drzewnej  poręcza za 


trwałość kół. W Ameryce osiągnięto już 
dawno na tem polu świetne rezultaty. 

Szkoła rzemieślnicza w Penzie. Jeden z 
kupców penzeńskich, kupiec I gildyi, ofia- 
rował na założenie szkoły rzemieślniczej w 
tem mieście kapitał 21,700 rs. i nierucho- 
mości, składające się z domów i sklepów, 
które przynoszą 6,000 rs. dochodn rocznego. 
Bodajto na kamieniach rodzili się tacy ofia- 
rodawcy! 


Kronika Łódzka. 


(—) Diiara. Fabrykanci miasta Łodzi, pp. 
L. L. Meyer, E. Herbst i K. Scheibler, 
przesłali ná ręce jw. naczelnika gubernii po 
500 rs. każdy, a razem 1,500 rs., na rzecz 
wykończenia robót budowlanych przy cer- 
kwi prawosławnej w mieście Piotrkowie. 

Łącząc dla ofiarodawców głęboką podzię- 
kę za tak znaczne zasiłki, naczelnik gu- 
bernii uważa się ohowiązanym podać fakt 
o tak znacznych zaofiarowaniach do wiado- 
mości publicznej. 

(—) Przedsiębierstwo gazowe łódzkie zda- 
je się mało dbać o interes miasta i jego 
mieszkańców. Niedawno zwracaliśmy uwa- 
gę przedsiębierstwa na niedostateczną siłę 
płomieni w latarniach miejskich; złe to, 
niestety, trwa po staremu i płomienie 
w latarniach a przynajmniej w wielkiej ich 
części, podobne są do płomieni świeczek 
łojowych; niektóre latarnie, na ulicach bar- 
dziej od centrum miasta odległych (o czem 
również mówiliśmy 'jnż) nie bywają wcale 
zapalane, Oświetlenie ulic w mieście na- 
szem, nawet w najlepszych warunkach, t. j. 
kiedy wszystkie latarnie palą się jak nale- 
ży — jest niedostatecznem, — cóż dopiero, 
jeżeli niedostatek ten powiększa się jeszcze 
z winy przedsiębierstwa. „rodki materyal- 
ne administrncyi miejskiej nie wystarczają 
na to, ażeby nam rzucić podwójne strugi 
świateł, jak. to uczyniła municypalność 
Warszawy; miasto nasze słynie z zamożno- 
ści—ale kasa miejska stosunkowo nieboga- 
ta a czekają takową w przyszłości niedale- 
kiej znaczne wydatki na cele ważniejsze— 
nawet od sprawy oświetlenia. Do municy- 
palności naszej nie możemy więc w tej inie- 
rze rościć żadnych pretensyj, ale mamy 
prawo wymagać, ażeby przedsiębierstwo ga- 
zowe, w miarę przyjętych zobowiązań, sta- 
rało się takowym jak najlepiej zadosyć u- 
czynić. Ostatecznie, ile nam wiadomo, przed- 


JEDEN FAŁSZTWY KROKI 


| PRZEZ 
May -Agnes Pleming. 


przełożyła z angielskiego 
BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 


— L m 


(Dalszy cigg — patrz Nr. 181). 

- Zaledwie. ukazałyśmy się, otoczono nas, 
obsypując powinszowaniami, pochlebstwy, 
pochwałami, w sposób zdolny zawrócić na- 
wet trzy głowy, mniej wrażliwe, niż nasze. 

Pomiędzy najgorętszymi adoratorami byli: 
znajomy mi Ernest Welborn, ciemnooki 
kochanek Idy i zacny Karol Lascelles, któ- 
rego często widywałam, nie mówiąc z nim 
nigdy. i 

Temu ostatniemu  młodzieńcowi lady 
Maude poświęciła niezwłocznie najpiękniej- 
sze swe spojrzenie, najsłodsze uśmiechy i 
zaprawdę, o ile z powierzchowności sądzić 
można, zasługiwał on bezwątpienia na wy- 
łączną uwagę, nawet tej dystyngowanej, nie- 
zwyciężonej damy. 

Piękny, jak marzenie, z niebieskiemi o- 
czyma i jasnemi włosami Idy, miał wielkie 
familijne podobieństwo z nią w głosie i ry- 
sach twarzy. ŹZdobił go dziwny, uśmie- 
chnięty i swobodny, niedbały wdzięk i owo 
wykwintne a naturalne obejście, któremu 
tak rzadko serca kobiece zdolne są oprzeć 
się. „Jeżeli do tego dodamy majątek, mniej 
więcej 30 tysięcy funtów sterl., sławę nie- 
pospolitego pogromcy kobiet i człowieka 


| wszyscy i, wszędzie. 


stwo robi niezłe interesy a powodze. 
zuje; tej zasady trzymają się 
7 Ciemności zalegające 
ulic naszych, faworyzują niejedno- 
oje i kradzieże i nie przyczy. 
niają się bynajmniej, Ra a 
wieczorem, do ułatwienia komunikacyi po 


siębier i 
nie — obowi 


zaułki 
krotnie rozb 
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elastycznych mostkach przed an Sa 
kiemi położonych, odpowiednie pana a 
do ćwiczeń akrobatycznych, ale ź yt sj 
sztownych dla nóg zwykłych śmier telników. 

Oprócz powyższych RAR A 
|czamy nawiasowo, że właściciele AGE 
przemysłowych skarżą stę również AE it 
dostatek światła a zwykła w razach. podo- 
| pupoh pomoc piłeczek do oczyszczania kra- 
nów okazuje się bezsilną; złe pochodżi więc 
widocznie z niedostatecznej siły ciśnienia w 
zbiornikach głównych. i AEP 

Spodziewamy się, że tak 20 interesie mits 
sta, mieszkańców, —jakoteż w interesie wła 
snym, zechce przedsiębierstwo gazowe u- 
względnić nasze uwagi, które wyłuszczamy 
hi sposób jak BAZY ca imiejaz niemniej 

rzeto--już po raz drugi. . ; 
g (—) Zapisy nowych uczni do szkół tutej- 
szych, są dotychczas wogóle niebardzo li- 
czne; rodzice ociągają się, jak zwykle, aż 
do ostatnich dni przed upływem terminu 
i wskutek tego nie znajdują już często 
miejsca dla swych dzieci. Szczególniej Sta- 
bo postępują zapisy do szkoły rzemieślni- 
czej. Słyszeliśmy, że przyczyną tego ma 
być przebndowywanie domu szkolnego i ja- 
koby skutkiem tego odroczenie terminu 
rozpoczęcia nauk. Zdania te są mylne, 
budowa będzie we wszystkich szczegółach 
wykończoną na termin oznaczony a nawet 
wcześniej może, rozpoczęcie zaś roku szkol- 
nego nie ulegnie żadnej zwłoce. 

(—) Zabawa na rzecz biednych naszego 
miasta odbędzie się prawdopodobnie już w 
dniu 31 sierpnia. Celem naradzenia się 
nad programem, zebrali się we środę w 
„Paradyzie” członkowie komitetu, utworzo- 
nego przez pana poliemajstra i rozbierali 
niektóre puukty zabawy. Przedewszystkiem 
zaś ułożono listę osób, mających się zająć 
l zbieraniem fantów a lista rozesłaną zosta- 
nie zarządom kuchen tanich. Dluższą dy- 
sputę poświęcono oznaczeniu ceny wstępu i 
biletów. Stanęło na tem, że wejście ko- 
sztować będzie 30 kop., w którą to kwotę 
wchodzi również bilet wygrywający jakiś- 
kolwiek mniejszej lub większej wartości 
przedmiot. Zabawa odbędzie się w „Pa- 
radyzie” a komitet skorzysta ze stojących 
jeszcze tamże namiotów, pozostałych po 
zabawie kwiatowej. | 

(—) Od komitetu wsparcia robotników 
pozostałych bez zajęcia. Prezes komitetu, 
p: major Maksiimów zawiadamia, że-na po- 
siedzeniu odbytem we środę, w kwestyi u- 
rządzenia zabawy, która się odbędzie w 
| „Paradyzie” dnia 19 (31) sierpnia b. r., 
postanowiono podzielić komitet urządzający 
na trzy poszczególne oddziały. WE 

Oddział I. Przewodniczący: H. Konstadt. 
Członkowie: A. Anstadt, Schule, J. Hir- 
schberg, E. Neuman, J. Handke, R. Neu- 
man, S. Barciński, M. Silberstein, R. Zie- 
gler, A. Wer, W. Trąmpczyński. F. Selin, 
S. Rosenblatt. 

Oddziuł M. Przewodniczący: Dr. Hofer. 
Członkowie: H. Peter, K. Ast, R. Finster 
E. Eisert, F. Abel, A. Otto, L. Janisze, 


Spojrzałam nań poważnie, jak na piękny” 
obraz, lub posąg i już odwracałam się czu- 
jac, że między pospolitą Ethel Danvers, a 
tym „ufryzowanym ulubieńcem natury” nie 
nie mia wspólnego, gdy nagle zwrócił się, 
utkwiwszy we mnie wzrok. Oprzeć się tym 
uśmiechniętym, szczerym, błękitnym oczom, 
nie było podobieństwa. Posłalum im na- 
wzajem uśmiech i odwróciłam się z ru. 
mieńcem na twarzy, który własna moja 
wywołała śmiałość. Widziałam, jak mówił 
coś lady Vernon, ona odpowiedziała mu 
wiele mówiącym ruchem ramion i znaczą- 
cem ściągnięciem brwi, a uderzając mnie 
wachlarzem po ręku, zawołała: 

— Ethel, pozwól, chwileczkę! mr. Las- 
celles—miss Danvers. 


| 


wysokiego rozumu, przyznamy, że zacny 
Karol Lascelles był przedmiotem godnym 
największych zabiegów, 


,Ukłoniłam się; mruknęłam coś nader 
niezrozumiałego na jego: „bardzo jestem 
szczęśliwy i t. d.” i roześmiałam się w od- 
powiedzi na potok pochwał, któremi mnie 
oblał za grę moją. : 

— Zrobiłabyś wrażenie na scenie, miss 
Danvers; posiadasz pani wszelkie warunki 
pierwszorzędnej aktorki. 

— Nie wyłączając piękności! — wtrąciła 
Madzia z lekkim uśmiechem. 

Zapłonęłam na to szyderstwo i zwróciłam 
na nią wzrok, przed którym się cofnęła. 

— O nieba, co za tygrysie oczy! Cóż się 
stało, na Boga, Ethel? 

— Nic;—cóżeś dostrzegła? 

— Stary mruku! Czy nie znasz pan le- 
Ro va zły humor, panie Lascelles? 

— Mie, czy pani na to cierpisz, lad 
RB y r n o a pisz, lady 

„— O, nie, ja mam anielskie usposobie- 
nie, ale Ethel bywa czasem nieco kwaśna, 
trochę mrukliwa,—czy prawda, Ethel? 

— Ona nie jest taką; nie wierz ani -sła-- 


wski, W. Bronikowski, K. Roewer, Dr. J, 
Wisłocki, K. Keller, S. Reyman, FE. Tribe 
pastor Rondthaler, W. Wizbek, W. Dóryng. 

Oddział Ml. Przewodniczący: W. Wil- 
kens. Członkowie: A. Goehlig, K. Eisert, 


A. Stark, A. Heinzel, K. Kaliwoda, A.| 
Skrudziński, F. Kinderman, J. Jarysz, K. | 


. Steinert, R. Moenke, G: Geyer, E. Geyer 
F. Rathe, L. Grohmann, Ł. Lefevre. ? 

(--) Pożar. Wczoraj pomiędzy godziną 
3a4 po południu, wybuchnął pożar przy 
ulicy Milscha, w fabryce tasiemek gumo- 


wych Hoeltringa. Wszystkie oddziały stra- | 
ży ogniowej były na miejscu pożaru. Ogień | 
powstał z powodu nadmiernego nagroma-| 


dzenia materyałów łatwo zapalnych, jako to 
desek i t. p. Fabryka była ubezpieczoną 
w dwóch towarzystwach, mianowicie, w 
moskiewskiem i rosyjskiem z roku 1867. 
Maszyny ubezpieczone były na 53,000 a to- 
wary na 40,000 rubli. : 
(—) Wypadek świeży notujemy z powođu 
szybkiej jazdy, zwłaszcza przy skrętach ulic. 
Onegdaj powóz prywatny najechał w pel- 
nym: galopie na troje dzieci, które przecho- 
dziły wpoprzek ulicy Kolejnej. Szczęśli- 


wym trafem wypadek ten pociągnął za so-; 


| 


bą stosunkowo mniej groźńe następstwa. 
Starsza dziewczynka odniosła boleśniejsze 
obrażenia, dwoje młodszych dzieci uszły 
cało z przygody — z wyjątkiem sińców i 
przestrachu. Jeżeli stangreci nie wiedzą 
o tem, że szybka jazda wzbronioną jest 
przy skrętach ulic, należałoby, ażeby chle- 
bodawcy poinformowali ich o przepisach 
odnośnych. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— List Kraszewskiego. Redaktor „Kraju”™ 
p. Piltz, otrzymał od czcigodnego więźnia 
magdeburskiego list następujący, który w 
tlumaczeniu z francuzkiego przytaczamy: 

Kochany Panie! Widzę z listu pisanego 
po polsku, żeś pan nieświadom warunków, 
wśród których tu się znajduję. Dotychczas 
warunki te są wyjątkowe, korespondencya 
moja zostaje pod kontrolą, rękopisy, któ- 
rebym chciał ztąd wysyłać muszą być tłu- 
'maczone i podlegać kontroli; skoro więc 
chodzi o jakie 20,30 lub 40 arkuszy — 
równa się to wprost zakazowi. W ten spo- 
sób cała moja działalność literacka jest 
skrępowaną i z konieczności się zawiesza. 
Jedynie korespondencye moje do ` tygodni- 
ków illustrowanych warszawskich nie ulegną 
przerwie, postanowiłem bowiem pisać je po 
francuzku. | | 
- Obecnie czynię starania o to; à 
stawano, zamiast przekładu, na: referacie, 
dokonywanym przez przysięgłego tłumacza. 
Przyprawi to wprawdzie o koszta, lecz nie 
tak znaczne przynajmniej. Sprawa już 
zrujnowała mię nieco, to zaś ostatecznie 
przyprawi mnie o bankructwo. Nie wiem, 
co czynić i prawdopodobnie nic czynić nie 
pozostaje, chociaż o tych wyjątkowych pra- 
widłach nikt nie wie. Cóż jednak począć?.. 
jestem zrezygnowany i zdaję się na łaskę 
Boską. Uciekałem się był do łaski, lecz 
prośbę moję wprost odrzucono (Gastein), o 
czem. mi doniesiono w drodze urzędowej. 

Widzicie tedy, że pomimo najlepszych 
chęci pisać nie mogę, chyba w razie, gdy- 
by mi się udało wyjednać prawo zastąpie- 
nia tłumaczeń, które są niemożebne, 


by prze-j 


przez 
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|referaty. Mam w Dreznie i tutaj prawiejko Francyi za bombardowanie Kelung'a 


8 czy 10 tomów, które należałoby przeło- 
żyć, co kosztowałoby wraz z tłumaczeniem 
| urzędowem 
rya: 
Chętnie dam panu nowelkę z czasów 
Stanisława Augusta, gdzie.przedstawię sta- 
rego Repnina, porównywając.go z młodym 
(Grodno), lecz powiadam, iż to zależy od 
obrotu, jaki weźmie sprawa referatów. Z 
powyższego możesz pan powziąć wyobra- 


gle są obrzękde. 
ectrema, cierpienia pęcherza i płuc stano- 
wią prawdziwy krzyż pański dla 72-letniego 
starca. KE i 

Pan wiesz, jakem pracował w ciągu 54 
lat;—otóż poraz pierwszy w życiu mojem 
teraz miewam dnie, w ciągu których nie 
mogę zgoła nic robić, chyba. czytać lub 
gryzmolić akwarele, i 
. Bądź co bądź, nowelkę dla pana zacznę, 
jeżeli stać mię sił na to... chociaż nie rę- 
czę. Bywają dnie bardzo ciężkie. 

, Więzienie ciała jest błahostką, lecz wię- 
zienie myśli, ducha ludzkiego-—to dopiero 
brzemię. Ściskam dłoń pańską. Wierzaj 
mi pan, że zrobię, co tylko będę mógł. 

Przyjm pan i t. d: 
| J. I Kraszewski. 
Magdeburg, 3 lipca 1884 r. . 

| — T Ś. p. lan Gloger, obywatel ziemski 
i oficer b. wojsk polskich, były sędzia po- 
koju, gruntowńy znawca dziejów, miłośnik 
sztuki malarskiej i wogóle człowiek niety- 
le znany ogółowi, ile zasłużony na polu ci- 
chej pracy obywatelskiej, zmarł dnia 8-go 
sierpnia w majątku swoim Jeżewo pod 
| Tykocinem. : ' 

Warszawa. W tych dniach odbyło się 
zebranie lekarzy kolejowych pod przewo- 
dnictwem inspektora, celem wprowadzenia w 
l życie środków bezpieczeństwa na wypadek 
pojawienia się cholery. Bez względu na 
to, że niebezpieczeństwo z tej strony nie 
okazuje się wcale groźnem dla kraju na- 
| SZEGO zebranie uchwaliło zaprowadzić de- 
|zyniekcyę wagonów i ustanowić odpowie- 
| dzialną, w tej mierze inspekcyę wobec: słu- 
iżby kolejowej. 

` — Warszawa. Przy ogrodzie zoologicznym 
'założone ma być wkrótce akwaryum, jakie- 
go dotąd. miasto nasze zupełnie nie posia- 
da. Przyprowadzeniem do skutku tego pro- 
ijektu zajmuje się jeden z tutejszych inży- 


iuierów. ; | 
| kałszywe pieniądze. . Policyi tutejszej :po- 
' wiodło się w tych dniach przytrzymać trzech 
kolporterów fałszywych biletów kredytowych. 
, Układali oni bilety dobre na wierzch pa- 
„czki biletów fałszywych i zbywali takowe 
po 50 rs, a czasem i mniej za sto. Wło- 
jścianin pewien nabył podobnych pieniędzy 
‘sporych kilka paczek i zapłacił za nie 
„400 rs. i 


| TELEGRAMY. 


I 
i 


Wiedeń, 13 sierpnia. 
‘odjeżdza jutro do Varzinu na konferencyę z 
'Bismarkiem. 

| Londyn, 13 sierpnia. -Rząd chiński wniósł 
"zażalenie do dworów europejskich przeciw. 


wa, Karolkul zawołała Ida, mięszając się 
nagle do rozmowy.— Dokąd zmierzasz, Ma- 
dziu, płotąc takie niedorzeczności? i 
— Ależ moi dobrzy ludzie,—odezwał się 
dźwięczny, więcej czysty niż słodki głosik 
Magdzi Lyon, przybiegającej do nas,— czy 
zamyślacie stać tutaj całą noc na jednem 
miejscu, jak lalki w magazynie? Will Du- 
dley i ja zbieramy kółko do kadryla, jeżeli 
zechcecie przespacerować go zZ nami, rada 
wam będę wielce. ZNA 
— Bezwątpienia pani—odpowiedział Ka- 
rolek Lascelles grzecznie — jesteśmy do u- 
sług pani. Lady Maude, zdaje mi się, że 
zaprosiłam cię do tego tańca? Miss Dan- 
vers, czyś pani zamówioną do następnego? 
— Nie! 
— Więc będę miał zaszczyt...” > 
Skłoniłam głowę i odwróciłam się. Ma- 
dzia wzięła jego ramię i odeszli wraz z 
Tdą i jej ukochanym. | 
Usiadłam na nizkim fotelu, nawpół w 
cieniu firanek od okna, — jeżeli mógł być 
wogóle cień w tym oświetlonym pokoju i 
śledziłam tańcujące pary. Jakkolwiek oży- 
-wionym, zajmującym był ogólny widok, je- 
dno tylko kółko zwracało moją wyłączną, 
NTWAgĘ. A 
n i duszą, za żadne skarby nie była- 
by straciła jednego pas. Ida, zapłoniona 
jak pączek róży, z oczyma przepełnionemi 
miłością i dumą, była szczęśliwa, wesoła 
jak ptaszę. Jej ciemnooki, książęcy, Wy- 
soki kochanek, pochylał się ku niej z iście 
kochanka godnem zajęciem, lecz większą 
niż  kochanka— namiętnością. Zdawało mi 
się, że zawiele jej było w tych ciemnych, 
wschodnich oczach—zawiele ognia 1 zapa- 
lu; ich rzuty były za szybkie, zbyt niespo- 
kojne; zwracały się zaprędko to na tę, to 


Magdzia Lyon tańczyła 'całem 


na ową twarz—zadużo w nich było płamie- 
nia, zamało spokojnego ciepła. 

Czarne oczy lady Maude Vernon jaśnia- 
ły jak gwiazdy, jej ciemne policzki zaru- 
mieniło ożywienie. .Była. olśniewająca, ‘pè 
quanie,—była, jednem słowem, w swoim ży- 
wiole. "W. dusznej rutynie powszedniego 
życia kwaśniała jak piwo podczas burzy; 
|pochylała się jak złamana trzcina; zato 
w sali balowej rozkwitała nańowo; czaru- 
jąca, pelna blasku, tu tylko oddychała peł- 
ną piersią. Obok niej stał jej tancerz, któ- 
rego przebiegły wyraz oczu: mięszał mnie 
i zastanawiał. sy, 

Niedbałość, z jaką przysłuchiwał się po- 
tokowi jej gadaniny, dowodziła, jak dalece 
był przyzwyczajonym do awansów ze strony 
płci pięknej. a pewien rodzaj chłodnej ga- 
lanteryj, aż nadto wyraźnie mówił mi, że 
wszystkie wdzięki umysłu i ciała-lady Mau- 
de nie wzruszyły jego serca. 

Ciekawam, myślałam, czy on się spodzie- 
wa, że i ja pieścić będę jego wybredne pod- 
niebienie tym samym nektarem i ambrozyą. 
Zdaje mi się, że oddawna przesycony już 
jest temi słodyczami. „W każdym razie, 
ponieważ położeniem towarzyskiem jest mi 
tak blizki, jak słońce blizkiem jest ziemi, 
nie mogę więc przez niego nic zyskać, ani 
stracić i nie ofiaruję mu manny, aby po- 
łechtać smak jego. Dostanie chociaż raz 
soczewicę i chleb nierozczyniony, a gdybym 
była jego przyjacielem, mówiłabym do nie- 


iotuart. 


Jest mądry, wspaniałomyślny, pra- 


wy i na to też wygląda, ale go psują po- 
chlebstwy i miodowemi słowy. -Kilka o- 
strych, kolących cierni, rzuconych na jego 
różami zasłaną Ścieżkę, możę mu tylko: 
wyjść na dobre. (D. ©. A) 


więcej, niż wyniosą honora- 


‘złota 92.50, noty inarkowe 59.50; 


Minister Kalnoky | 


go ze szczerością Jobn'a Knox'a do Maryi | 


'tniego ` poniedziałku 
pszenicy 41,490, jęczmienia 1,480 owsa, 62,480 kwr. 


bez poprzedniego wypowiedzenia wojny. ` 

Rząd postanowił sprzeciwić się stanowczo 
żądaniom francuzkim. 

Wiee-król Lihung-lsang postawiony zo- 
stał pod sąd za sprzedaż chińskich okrętów 
handlowych ' przedsiębierstwi 
skiemu. | 

Rzym, 13 sierpnia. W- miejscowościach 


amerykań- 


żenie o moim stanie opłakanym. Nadto nawiedzonych cholerą skonstatowano wczo- 
jestem, bardzo cierpiący, . nogi brzękną mi; 
uiekiedy do samych kolan, 'stopy zaś cią-' 
W dodatku emfyzema,! 


raj Il wypadków nowych, z tych 8 zakoń- 
czyły się Śmiercią; w Parmie wydarzyły się 
4 wypadki cholery, 2: tych dwa śmier- 
telne. - EEEE | 

Paryż, 13 sierpnia. Od wczorajszego wie- 
czoru do godziny 10 rano dnia dzisiejszego 
zmarło w Marsylii na cholerę 11 osób, 
W. Tulonie nie skonstatowano ani jednego 
wypadku cholery. Ra i 

Londyn, 13 sierpnia. Depesza z Brighton 
donosi, że dziś po: południu. zmarł na tam- 
tejszym dworcu kolejowym „książę Welling- 
ton. i 

Jekaterynosław, 13. sierpnia. W (nocy z 
10 na 11 sierpnia zgorzało kilkanaście bu- 
dowli i warsztatów kolejowych w Aleksan- 


|drowsku, na drodze Foswoję-Sebastopol- 


skiej. = | . 
Kair, 13 sierpnia. W Wadyhalfie ma być 
urządzony obóz stały dla pułku kawaleryi 
angielskiej. l 

Wiedeń, 13 sierpnia. Pomiędzy Pesztem 
a Wiedniem zaginęły ponownie listy pie- 
niężne. w 

Wersal, 13 sierpnia, Kongres przyjął w 
dalszym ciągu dzisiejszegojposiedzenia wszyst- 
kie artykuły, dotyczące projektu rewizyi 
konstytucyi, z wyjątkiem odnośnie stawia- 
nych poprawek. | , 

Raryż, 18 sierpnia. W miejscowości O- 
mergues (departament Basses-Alpes), skon- 
statowano w ostatnich dwóch dniach 40 
wypadków cholery. , 


. OSTATNIE WIADOMOŚC 
HANDLOWE. 


Petersburg, 13 sierpnia. Weksle na Londyn 24139, 
H pożyczka wschodnia 985/, LI pożyczka wschod- 
nia 985/5, nowa renta złota 1651, petersburski bank 
dyskontowy 520, warszawski bauk dyskontowy 308. 

Wiedeń, 13 sierpnia. wieczór. Akcye kredyt. 316.30, 
takież węyier. 317.25, francuzkie 312.05, lombardy 
149.30, galicyjskie: 26u.75, kolei -półn. zach. 176.50, 
austr. renta papierowa 80.97'/,,(takaż złota 103.35, 
60/, węgier. złota 22.10, 5V/, papier.89.15, takaż 40jp 
uapoleony 9.65, 
związek bankowy 107.80, akcye tabaczne 129.00. 

Lóndyn, 13 Sierpnia po południu. IKousole,1001/,ę 
pruskie 4% konsole 101'/;, 50/, tureckie z 1865 r. 
81/,,, rosyjska poź. z 1371 r. 92t, takaż zr. 1872 
915, takaż z 1873 r. 913/5; 60 renta złota węgier- 
ska 101'f,, 45/5 renta złotu węgierska 767/,, austryac- 
ka złota renta8%, egipska 59%; bauku ottomań- 
slaego 135%, : lombardy 1255, ukcye kanału suez- 
kiego 73, srebro 50*/,, dyskouto 13/4 Yo- 

Paryż, 13 sierpnia po połudmu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 3° renta umarzalna 80.00,, 80 renta 78.75, 
4! 0, pożyczka 107.82'/, włoska 50, renta 95.65, 
austryacka renta złota 87'/,, 60/, złota węgierska 
1021/,,takaż 40% 7794, rosyjska 50, z roku 1877 
97.00. Losy tureckie 44.00. Crédit mobilier —. 
Credit foucier 1290, akcye suezkie 1886, bank 
parjzki —, bank- dyskontowy -520, weksle na 
Londyn 25.181, akcye tabaczne 520 00. 

Wiedeń, 13 Sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica na je- 
sień 8.52, na wiosuę 8.95. Żyto na jesień 7.32 
na wiosnę 7.43. Kukurydza na sier. 7.00, na wrz. 
paź. 6.95. (wies. na jesień 6.45, na wiosnę 6.65." 

Peszt, 13 sierpnia przed polud. Targ zbożowy. bsze- 
nica w m.obojętnie na jesień 8.25, na wiosnę 8.65. 
Owies na jesień 6.12, na wiośnę 6.88. Kukury- 
dza. na mj. cz.; 5.74; pogoda piękna 

Szczecin, 13 sierpnia po połud. Targ zbożowy.Pszenica 
ospale, w m. 156,00—168.00 na wrz. paź. 160.50, 
na kw. mj. 168.00. Żyto ospale, w m. 133.00-138.00. 


ję 


na wrz. paź. . 136.50, na kw. mjs 188.50, 
Olej rzepakowy bez zmiany, na sier. 52.00, na wrześ. 
paź. 61.00. Spirytus: cicho, (w m. 43.70, 


na sier. wrz. 48.00, na wrz. paź. 47.70, na kw. 
moj. 46.80. Olej skalny w.m. 8.09. 

* Warszawa, 13 sierpnia. Targ zbożowy. Pszeuica 242 gZ, 
pstra i dóbra--650, biała 675-720,wyborowa 165-825; ży- 
to wybor. 232g4,500-A25,średniie420-450; wadliwe-, jęcz- 
mien 2 i śro-rzędówy 202 74. 420-465; owies 142 gg, 315 


— 345; gryka 200 gg, ————; rzepik letni 
————; zimowy. 210 gł, ————; rzepak rapps 
zimowy 210 49, ————; groch“ polny —— 
f4.————, cukrowy 260 gł, ————; fasola 260 


—,. jęczmienna -—; olej rzepakowy -———— 
lniany ———— kop. za psze- 
niey.1,000, żyta 1,300, jęczmienia 200, owsa 150 
grochu polnego — korcy. i 

Warszawa, 13 sierpnia. Okówita 780, z akcyzą kop. 
po 8%,.Stosunek garnca, do wiadra 100—307'/,. Hurt. 


kop. za korzec. Kasza jaglana -—— 


skład za wiadro kop. 824—8301, za garniec268—-270. | Małżeństwa zawarte w dniu 18 


Szynki za wiadro kop. 8367—8424, za garniec ko- 
piejek 272—274 (z dod. na wyschn. 20/,). f 

Brema, 13 sierpnia. Olej skalny (sprawozudaine końdo- 
we) mocno Standard. white .w m. 7.70, na wrz. 
7.75, na paź. 7.85, na list. 7.95, na gr. 8.05, - 
YPoznań, 13 sierpnia. Spirytus w im. bez becz. 47.20, 
na sier. 47.20, na wrz. 47.10, na paź. 46.00, na list, 
45.00. usp. dobre.. A 

Londyn, 13 sierpnia. Cukier Ifawanna Nr. 12- no- 
minalnie 141, Gukier baraskowy bardzo ospale 121/4.- 
Ceutryfugalny Cuba -15!h. 

Londyn 13 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie i bardzo ospale przy cenach niezmienionych, ! 
mąka zniżkowo; mne artykuły spokojnie, Od osta- ! 
dowieziono obcego. zboża 


kołajewskim, na sprzedaż 2 koni powozowych, od 
340. rs. : 


| : 312/131, od sumy 7,000 rs. 


| 


Nadpłynęło dziś 6 ładunków pszenicy; parno. 

Londyn: 12 sierpnia. Aukcya na wełnę rozpo- 
częła się w dniu dzisiejszym. Dostawiono. wełny 
anstralskiej 284,000 bel. i przylądkowej 50,000 bel. 
Dziś wystawiono na sprzedaż 8,671 bel. *Nabywcy 
pojawiają się w umiarkowanej ilości, Australska 
merinos utrzymuje się przy ostatnich ‘cenach koń- 
cowych; za gatunki. krzyżowane płacą drożej, za 
wełnę przylądkową ceny czerwcowe. 

Liverpool, 13 sierpnia. Bawełna (sprawozdame po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 10,000; mocno. 
Dzienny dowóz 2,000 bel. 

Liverpool, 13 sierpnia, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, ztego na- 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska fg 
p. drożej; suraty stale; egipska  niejednostajnie 
Middl. amerykańska na wrz. paź. 6!'/,, Ina paź. 
list. 61/32 na list. gr. 53h, na st. lt. 53Yza, na 
marz, kw. 6'/34p. A : 

Glazgów, 13 Sierpnia. Mixed numbers;warrants 

BZ. TP .. - : 

New-York, I3 sierpnia, wieczorem. .Bawelna 107/g, 
w N. Orleanie 10£/,, Olej skalny rafinowany 709, 
Abel. Test 8, w  Wiładelii 8. Surowy olej skal- 
ny..63/,. Certyfikaty pipe line — d.78'/5 c. Mąka 8 
d.-35 e. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 90150. 
na sier.—d 87c., nawrz.—d.91 cna paź, —d. 927g 
c. Kukurydza (nowa)—il. 61 e. Cukier (fair refining 
Muscovades) 415) g. Kawa (fair Rio) 93]. Łój (Wilcox 
8.0b. Słonina Hh. Wracht zhożow 54. 


LICYTACYE W GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 

— W dniu 26 września (7 paźd.) w sądzie zja- 
zdowym w Częstochowie, na sprzedaż nieruchomo- 
ści w m. Częstochowie pod Nr. 982 (dawn. 901), 
ob sumy 2,000 rs. 

— 14 (26) sierp. w urzędzie pow. nowóradom- 
skiego, na reperacyę karczmy i zajazdu w Stobiec- 
ku miejskim, od sumy 298 rs. 73 kop. iu minus. 

— 338 (25) sierp. w magistracie m. Częstochowy 
na dzierżawę w latach 1885 — 7 łąki, należącej do 
mieszkańców Nowej-Częstochowy, od 405 rs. :50 
kop. rocznie in plus. 

— 16 (28) w magistracie m. Zgierza, na budo- 
wę jednegó i reperacyę dwóch mostów w m. Zgie- 
rzu od samy 681 rs. 20!) kop. in minus. 

— 10 (22) sierp. w m. Piotrkowie na płaca Mi- 
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— 7 (19) sierp. w osadzie Konstantynowie na 
sprzedaż krowy, ocenionej na 45 rs. 

— 7 (19) w piotrkowskim urzędzie gubernial- 
nym, na reperacyę ratusza w m. Noworadomsku, 
od sumy 1,341 rs. $4 kop. : 

— 25 września (7 paźdz.) w sądzie  zjazdowym 
w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości we wai 
Baluty Nowe pow. łódzkiego pod Nr. 31, od sumy 
1,800 rs. 

— 20 września (2 paźdz.) w piotrkowskim 54- 
dzie zjazdowym, na sprzedaż majątku w osadzie 
Sulejowie pod Nr. 2004/, położonego, z gruntami i 
zasiewami, kopalniami kamienia wapiennego i Awo- 
ma piecami wapiennemi, od sumy 4,000 rs. i niżej. 

-— Tegoż, dnia, tamże na sprzedaż nieruchomo- 
ści w.m. Piotrkowie, przy ulicy Moskiewskiej, pod 


— Tegoż dnia, tamże, na sprzedaż nieruchomo- 
ści w m. -Piofrkowie przy ulicy Odeskiej, za drogą 
żelazną, pod Nr. 520/441, od sumy 1,200 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI.- 
Panu. S. Mantinband. Listu pańskiego, dotyka- 
jącego polemiki naszej z „Lodzer Zeitung,“ druko- 
wać nie będziemy. Uznajemy - wraz. z‘ panem, że 
pożyteczniej odeinek zużytkować można, - ten wię- 
cej, że nie możemy się doczekać oświadczenia, któ- 
reby w imię tak gorliwie bronionego honoru pra- 
sy, dało wreszcie wyraz publiczny” tej prawdzie, iż 
nie p. Wilkens, ale miejscowe władze 1 hojne dary 
obywateli przyczyniły się do utworzenia kuchen 
tanich. Polemikę dalszą z „Lodzer Zeituńg* w 
poruszonej materyi uważamy za. skończoną. 
Salemu prenuneratorowi. Fakt podany w Nr. 
173 w „kronice łódzkiej* Dziennika nie jest ironią. 
Sprawa to zbyt poważna, abyśmy ją traktować 
mieli z ironią. 


PAWCIO OCZ A AC SET CWC E ROC AUE OZI EOKA TROW pada RoatEbOA 
___ TELEGRANMY GIEŁDOWE. 


i Z dnia 183Z dnia 14 
« Giełda Warszawska. . 
Żądano ż końcem giełdy. . 
Za weksle krótkoterminowe A 
na Berlin za 100 mr. 48.57!/,| 43.59 
„ londyn, 1 Bb. . . 9.87 9.66 
» Paryż „100 frc. . . .{ 39.45 | 39.35 
„s Wiedeń „ 100 tl. „| 81.60 81.50 
` Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Po. . . .| 87.50 87.50 
Ros. Poż. Wschódnia. . . a ¿sf 98.40 -| 93.50: 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.20 |- 97.20 
AOR? » małe , ac. .| 97.— 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser ` 1 95.75 | 93.75 
a o» » » H  .| 92.40 92.40 
1. » n » ię SE í F 
» UJ 2» n E a TRN Sre 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1. .| 8450 84.50- 
JARE » „ U: _.| 83.50 | 88.50 
Weis Ride „za. AIR 88, | 88i 
Gielda Berlińska. s . 
Banknoty rosyjskie zaraz . . .| 206.40 | 206.60 
s $ na dost. .|206.50 | 206.50 
Weksle na (Warszawę kr. |. 206.-— | 206.20 
w Petersburg kr. . | 205.55 `| 205.70 
Ś R dt- ...|203.55 | 203.60 
s Londyn kr. . | 20.42 20-41 
> E dł. f 20.338 | 20.32 
SA Wiedeń kr. -. 167.70 | 167.65 
| Dyskonto prywatne A 23/5 PUR 
Giefda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 231145 


w 231 1 
Dyskouto 20/, As hs 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


sierpnia: 


„W parafii katal: — z 
W parafii ewang: — 
“Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 13 sierpnia: 


Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 9, w tej 


| liczbie chłópców 8, dziewcząt 6; dorosłych 1, w tej 


liczbie mężczyzn 1, kobiet — a mianowicie:- Jan 


| Patora, lat 41. 


` Ewangelicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 3, dżieweząt 3; dorosłych 2, w tej 


| liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Hen- 


ryk Korb, lat 71, Paulina August Hillemanó 
Waldhauser, lat 22. REUN L TETN 


Starozakomni: dzieci do lat 15-tu zmarło — w tej ; 


diczbie chłopców — dzieweząt—; dorosłych — w tej 


liczbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie: — 


Worohiew, P. Rudniew,. pom. sekr etarzą 


"DENTYSTA A. Iwanoff, Sa do zbycia A 
; st i Bzca wś i [ 4 Loyola. A. Cohn. D 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni T 3 i d k it ; Wysluchano sprawę na skutek próśby 
Wilistehubego. + -804--88--0 Nowo otworzony skład węgli kamiennych Wa W y, pełnomocnika domów. handlowych: łódz. 
Uczeń 6 klasy koksu, wapna i cementu tak zwane zaezotne kwitancyce, s SZ BAG I 
łódzkicj wyższej rzemieślniczej azkoly ~ przy ulicy Węglanej Nr. 16 pod firnią uwalniające od wojska. i 2) E. G. Brisch | 


przysposabia wstępujących do egzaminu. J. LIP IN SKI Wiadomość u P. J. H. Grawe, R Irġdor Biom i 


Wiadomość w Redakeyi Dziennika Łódz. dom Szykiera, ulica Piotrkow- nie za upadłego kupca żabieniee- 
; : o uzna paaie ; 


8 456—4-—7 (Elia składu warszawskiego) ska kiego, Gustawa AA s bu 
Jprzedaž 7 zopalni SO EA p : |” i SRE F = Adwokat Przysięgły Bireneweig, pełno- 
Sprzedaż węgla z. kopalni . warszawskiego towarzystwa 509- 1--6 ao ik irm łódzkich: 1) Bertold Hent. 


BLO BB Z. ECOMTE P Ôr i „Kazimierz”, Ceny jaknajamiarkowańsza.  506—3 - schel, 2) B. G Briseh, 8) Izydor Blum, f 
: : m a O - i N i ndau 1 ù zazaąda 

chcącym swe dzieci posyłać do szkół 6>>©>©-©G-+>--€>-0--€3—€53-<€3 - AKUSZERKA e A T > 
w Warszawie, a pragnącym je od-| "2. a a | PA lawa l REMUSA z-Pówaón żawi ze: 
dać pod rodzicielską opiekę, wraz z ; 3 ; W E L L E R nia przez niego wypłat. Na poparcie Swe- 
wszelką pomocą w naukach, - wskaże SES" () r y r Są: - - ulicy Piotr-|go żądania powołał się na dołączone . do 
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